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Hitler wodzem Reichswehry? 
Dyntisja ntarsz. Blontberga przesądzona 

. 4.2. Jak twierdzą \Wkołaeh 
nych dymisja marsz. Blo~ar 

· przesądZOIIla. 

będ:le urzędowo najprawdq::o.dobniej jut 
w najbliższym e:zasJ.ie i to przed powrotem 
jego do Nemie<: z podróży ąo Wrnch; 

Kwestia ustąpienia gen. Fritscha jest­
.zda1I1iem tyc.h samych kół- również Zide 
cyc0wana. 

Ja1k 1się ,jednak wydaje ogłoszenie nd.e sa 
dąpi rf)wnocześnie. 

W kołach 1półurzędowych unikają v;szel 
kich b-Hższych VV")'jaśnień co dO motywów, 
!które: powodują zmi,any na tych naj'\Ąl-yiż -
szych ~tanowisikach wojskowych Rzeszy. 

REDAl<(JA I ADMINISTRACJA: 
Piotrków Tryb., legionów 2. 

tel. 10-55. 

REDAKTOR PRZYJMUJE: 
od godz. 9 - 10 

ADMINISTRAClA CZYNNA: 
od godziny 8-ej do 19-e\ 

Ct.NNn< OGł..()SZEJ:q: 
Za "'rienz milimetrowy (.j<-dnoszpalto­

wy) - 40 gr. Pierwua strona i tabela · 
rycznf' o 50 proc. drożej. 

Drobne· 10 groszy za wyraz. Pm1Z'1? 

1'cYJl1. pracy: fiO proe. tanif'j 

Prenumerata miesięczniE 

2.50 

Do Berezy 
W toku dailiszej alroji, !P'Odiętej przez M. 

S. Wevt:n. wyisfano Ponownie do Berezy 
K3JI1tusikiej kiitkąnaśoie osób z War-sza.wy. 
Są ·to głównie ·zaw1odowd. !Przemytnicy i 
szik.odnicy na odciin ·gospoda:rOZY!ffi stol'icy i 
kraju, j 

M. in. Paskes AJns1zel, TkaCJZyk Stefan, 
Igra Jalrub Ohemia, Sandze'!' Mordka He 
noch i Komar Szul~m Szacłlaia. . 

Poza tym zesłano ld'o Berezy Mojżesza 
Mendla Handelsmaina, czł()lllka czairnej gieł 
d.)·· 

~ym do niej powodem mają 'być 
małżeńskie generała, w rzeczy\\ds 

ds2k przyczyny zmian, które 1:nają 
ć na najwyżs:zych stanowiskach, są 
&lę.l:~ze i u,jawniają powame tar­
ię.dzy Reichswehrą o armią. 
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ierdza Eię :również \'l;iadorrność, że 
ma także dcwódca armii !ąi1'o~;ej Chillczycy ~ . ..anton 1:t::ch1 ~·zcze.góJmie mai'.o pqpu1arny 
eh r-artii hitlerowskiej, ze wzgJ'ę<lu 
krytycz!De stanowiisk0 w sprawie 

w panice · opnszcza1ą 
wdeleniia bojówek hitleirow:skich 

hEwehry. 
wer-sje, że tekę rnisistra wojny ob 

.obiście kancleirz Hitler z gen. Be­
.:ak:: ccwód.cą a·rmii lądowej. fona 
''· spcm'na, że tekę ministra Wojny 
gen. Goering. 
mość o dy;.nisji .gein. Blom1berga ze 

· ka mitnistra wojny,. z.n.ajdlllje swe 
ze~ie ze strony kół półurtzęidowych 
ach tych dodają, że wyjaiZd marsz. 

a do Włoch stoi w bez.poŚrednim 
z jego dym~sją, która ogłoszona 

LONDY;N. 4.2. Z Da1le0kiego Wschodu do 
donszą, i.ż ludność Kantonu, spodziewając 
s~~ w najhliższy1:n czasie ataku jaipcińskie 
go na miasto, paniee ucieka na .prowiincje 
w głąb Chi.n OlI'aiz na terytorium angielslleie 
g;o Riem'.korn.gu. 

W mieście panu:je taka panika, jaką ob 
se1iwowan.o przed miesiącam'i podczas ja­
p~·ń~ki~h a.itaków na Szrunghaj. 

Na południowym odci1J1ku, fronrtu Tieu­
tsin - Pukou wojska japońskie po pięcio -
dnicmych zaciętych walkach ocfniiosły wiel 
ki sukces. Front chińlski .wstał przełam.a-

ny. 'Drzy ważne pod względem strategi­
cznym miasta, a mianowidie Pengipu, Ti!Il,g 
juan i Tengjan, e;ostały zajęte !Przez Ja· 
pcńczyików. 

SzczególlnJie zacięte były wałki o Fe1I1 -
jang. Toczyły się one jeszcze :na ulicach 
miar.ta. 
· Chińc.zycy opróżmiając jedną uli.Cl~ po 
drUJgiej wy.sadzali .w ,powietrze lub podpa 
laiH domy, tak, że w ręce Jap.ończyików sito 
sy gll'uzów tyJtko wpa;dły i zgiliiszoz. 
· Dzdęki przełaJmoaniu chińskiej l'iinii obron 

nej, J apoń.czycy będą mogl].i prz)'ist~pić bez 
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gentka angielskiego ko~trwywi8du 
zdemaskowała szpiegów sowieckich 
wykradających plany wojenne 

YN. 4.2. W Anglii toczy się 01bec 
acyjny proces o zdradę stanu. wyto 

llrze1:n fUITTJkcjonariuszom arsenału 
. h''. 

· oskarżonych znajduje siię m. im. 
cherruk, jeden inżynier, •ora!Z ~elden 

joilllariuszów arsenału, naz;wis -
GJadimg. 
ding był na uslugach d.zii.ałającej na 
lliu,m Anglii sowieckiej oirga·nizacji 
towskiej i w tym celu skłOI11ił pozo­

dwu oskarżonych do dostarc:zenia 
'nych kepii rysunków najnowsrz;ego 

asgielskich dzi.ał kalibru 38 cm. oraz 
rysunków k0instt'Uikcji bOIInb, 1grana 

zapailiników. 

Rysunki te do których dołączone były 
tajne instrukcje, nastęipnde fotografowano 
a odb~tlki. fotograficzne przewieziono, jak 
twierlcfzą dZJienn.iki do Rosji Sowieakiiej. 

Wybirtiną rołę odgry:wa w procesie agent 
ka angieISkiego kołlltrwyw.iadu, ·k.tóra, jaik 
to wy.ni.ka z postępowantia dowodowego, 
.p:I'zez kiJika lat byfa w tkOll'lta.kcie z Gl'adin­
giem, mając w ten sposób możność stałe- . 
go infortllOIW.a.nia angielskiego kQIIlt:riwywia 
du. .Agentka ta wyiStęamje w procesie pod 
pseudonimąm ,,Miiss''. 

Z po[ecenia Gladinga przystąipiła ona do 
organizacji 11Przyjaciół Rosji'\ do ligi „Ni 
gdy więcej wojny" oraz innych organilza~ 
cji rpa·cyfistyc.zJnych. . 

Bill!„„„ .... ,„„ ..... „„„„„„„„„„„ .... 
zyskie ataki wojsk rz11dowych odparte 
Y.ż. 4.2. N a odcinku Graooja de 
erm.osa wojsika czerwone czterokro 
kowały utracone ~ ikilliku d.nia­
je. 

.i p:rowa1dzone były pl'IZy p<>ipardu 
!1i oraz czołgów i Lołniiotiwa. · 

ka po1W1stańc:ze odparly s~turm CIZer 
i zdoibyiy trny ciężkie czołgi so -

wfockie. 
Na froncie Teruel najzaclętsże waliki też 

trwają nag rzeką Turia, mlie '2_I'IZyIDOSły jed 
naik żald'nyoh 1zasadniiczych zmLan. 

Tnzy samoloty powstańcze zrzuciły 20 
bomb na m.iejs'COiWoŚĆ F1igu.eras. Ofiarą 
bomb padło 9-eiu za1bitych i 50 rainnych, 10 
domów ułegło całlkowfutemu .zniiszczeiniu. 

W jeó'rń~j z tych organi~aoji spełniała na 
wet rolę se.:k1retarki. 

W tym charakterze wysłaina została 
przez Gladinga za 1g.I'aniC1ę\, celem dokona· 
inia pewnych WY1Płat pienięiJnyc.h w mlie<jsco 
Wości, w postępowamiu dOIWOdo·wym nie 
wymiesi onej. 

BERLIN. 4.2. Nunicjuse; p~eski w Ber 
<linie msgr. Orseiniigo złożył onegdaj wiey­
tę m'iln. von N elllrathowii. 

W, długiej rozmowie nuncjllisz 21W!rócił 
uwagę ministra na kiika pn'któw w spra -
wa.eh szkolnych i poprosił go w interesie 
ro!d>ziiców kaitolidtich o wyjaśnienie. 

W katol.icki1ch kołach Berłima mówi si~ 
również, ia1ko1by nuncjusz Qrseniigo prosił 
.przy taj okaizji o audiencję u <kanclerza 
H~tletra.. 

At.11dierroja ta ma się odbyć jetS<ZCZe w tym 
tyigodniu. 

pośrednio do szturmowania Hs111Szau, waż 
nego węzła na linii 'kolejowej prowadzą· 
cej do Looghai. 

., . -Zaburzenia 
.... „ . ~. ·,." ."'· ~· "··~ ~ . . ,.. ' ' ;„ 

w Rumunii 
Demonstracje Żelaznej 

Gwardii 
BUKARffiSZT. 4.2. Wczoraj wieczorem 

w mieście Ploesti doszło do gw•ałtownego 
starcia_pomiędzy żelazną Gwardią, a żan­
darmerią. 

Sil1ne oddziały żanda.I',m.erii, usiłuj~ u· 
niemozi1iwić legionistom odlb)'icie wtlecu, oA 
t0ozyły zWartY.)m kor.donem zwolenlników 
żela21nej Gwairdii. 
Wywi~afa się .!..egulam~ potyczka, w k~ó 

rej, według•pogłosek od:mosło rany 9 osob 
po obu stronach. . . 

Dzisiejsza prasa poranna nie zam.iesz • 
c2la żadnych wizmialilek o tym ·zajściu. 

Dziś pierwszy dzień procesu 
przeciw Doboszyńskiemu 

LWóW. 4.2. Dzisiaj przed sąd~m przy­
sięgłych rezpoczął się preces inż. Dobo­
szyńskiemu. 

Wczoraj odbyło silę pod przewo!dlniiet1wem. 
sędziego Dysiewiicza 1poSJied.zenie sądu, na. 
którym wylorsowalllo 24 czł'01D1ków ławy .P11ZY. 
sięgłyic'h dJla ,procesu iillż. Doboszyńskiego. 
Wśród wlo,sowasych Z!lllajduje się 15 u~ 

rzędników w służbie czynnej, 6 utizędni „ 
ków emerytów oraz trze.eh wolnych za'\\1o• 
dów. 

Dobosizyńisiki odipowtiada z art. 167 par. 
2 art. 223, art. 263 par. 1 i 3 ai't. 131 129 i 
art. 215. 

JaJko najwyższy wymiar kary przewildy 
waine pr.zez te a:ntykuły .przestęips.two iko~ 
deks kaimy ,pr.Ze·widuje ikar.ę 15 lat wiięzie . nw. 

alcosze Diia tylko Diwa 
z browaru Braulińsk 

• 1egc· 
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Na łamach prasy 

o sce nil 
• 

Rola i zadania 
woj~ka 

"Kurier W1ar,s·zaW1S1k.i" na tle przemówie­
nia M!ini.s·tra Sjpraw Wojskowych w 'komi­
sji 1budżetowej Sejmu, pl.lił1liikl.lije artykuł 
Brof. Strońskiego: 

,,Polacy· tnają w sobie instynkt wolności'' 
powiedział Marszałek Piłsudski 

„Wojsko musi być wojskiem. To i.Zaś zna 
ezy, że wojsko .nie może być wszystki'm. Je 
go zalkres działania .jest sam w ·sobie bar 
dzo rozległy. 

Ro.z.praszanie tego zasobu sił twórczych 
kitóre rw•oj,sko lm'a w sobie i które mu isą inie 
zbęidlnie potrzeibne, na wszelkie inne dzie­
dziny .życia, 1bytoby rozrzutną" gospodwką. 
MH.eszanie ;pcYWołania •W01jsik.0Wego, kitÓre 
jesi wykwitem świadomości społeC2J11ej, z 
innY\fili działaniami w życiu 2Jbiorowym, by 
łoby 1bardz<0 szkodiliwym :zaburzeniem po­
jęć. Wojsiko musi być właśnie wojskiem 
i ty1lko worskiem. 

Te w~kaizania, tkwiące w podstawach 
bar,dzo prostego i jasnego poglądu, wyp<>­
wiedzianego przez p. m'i.nistara spraw 1WO} 
skowych, zasługują na rztelną uwagę i 
trzeba, aby 1z.nalazły naileżyty wyraz w ży­
ciu''. 

Senator ·Artur ś'liiwińSki zamieścił w os­
tatnim .111U/IDer.ze „NiepodJeg'ł<0ści" nieziwyk 
le cie'kawą rozmoWię. jalką 1m'iał z Mars~ał -
kiem 1PiłSudskim dn. 23 l'isto·pada 1931 ro­
ku. 

Oto niektóre wyąątki z tej rob.owy. 
Zoozęłio się od socj ali.zm.u, rktóry zdrunie119. 

marszałka „ug:Ilzął'' w przedwojennytm. sza 
błonie". Potem rozmowa zasZła na Napo 
leona i samego ma118Załka Piłsudskiego. 

O PROTEKCJl 
i DY,SKRECJI. 

„Mogę dUŻX> 12irobić, ale niektc>re rzeozy 
są dla mnie ahsulu.tnie niedostę!Pne. Nie 
1m16głbym IIlic Ulkiraść, nie pOtraf illbym nigdy 
nikogo 1p.rzekl.lipić. Obca mi jest wlSIZelka 
protek1cja, nie cierpię ;plotek i oszcze.rstiw. 

Nie hybbym !Z\d'o[ny nikogo dla osobis­
tych celów zdradzić. Gldytby !ktoś powie 
r.zyi mi swoją itajernnicę, a j.a ibyiłlbym. na ty 

le durny, ·że i;godzitbym s~ z g<Jfy tajemni­
cę tę zachorwać, na peiwtno :nie' :wy<:lałibym 
je; pmed nikim, choćby s1Zlła o moje życie. 

Gdyby Więc: 1kitoś, uzysk.aw5zy moje sfo­
wo, że to, co mi ipOwie, zachowam p:nzy, so 
bie, oświadczył 1rn'i potem, że jut-ro będzie 
strzelał do mnie, to choćbym był pewien, 
że tak uozymii, nie wąpomnia.łbym o tym ni 
komu i niobyttn ze swojej strony nie zirobił, 
ab.y temu zapobiec''. 

W 'PO!.JS'CE NIE MOWA RZĄDZIC 
TEROREM. 

Następnie mówiił Marszałek o sWo;ijm sto 
sunlku do ~dzi. Kied'y by~ Naczellnikiem 
Państwa, przyjmował wiełu „durnych lu -
dizi" i !Wysłuchiwał ich 11bzdU1rst:Y.r". Obec'· 
.nie jpr.zyjnude tyllko tych, iktóryie:h chce i 
mówi tylko o tylt:n, !Ila co :poziwafa. 

N a.S:t·ęq>ll{je ta!k.a charakterystyka Pola­
ków: 
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Ja moralny z\Vyciezca 
wyszedł Związek ·Nauczycielstwa Polskiego z cię*kiej próby 

Oczekiwainy rz; wiedikim zaiintteresoiwainiem 
:przez mesze nau1czyie1elJ.skie ~cały świat ~a 
cy Zljazd Zwią:tku Nauczyc1e1stwa Polskie 
go w Krakowie, stał się ~ują;cą mani 
festacją sOlidaTnej postai""'Y nauozyicie:ist,wa 
które poZostało wiernym oirgamizacji w 
cza:sie, gdy ZN!P. pr.zeżyrwał okires próby. 
Podkreślil •też nioWOIWYlbrany prezes Nowie: 
ki, że z ok!reisu II'zą4ów kuratorskich Z.N. 
P., mimo materialnej II1Uliny, wychodzi jalko 
zwycięzca 1morailmy. 

Zja.12.1d 1k•ra•kioiw!Ski odbywał się przy o~om 
nym .zainteresowaniu społeczeństwa. Dele 
gaci na Zja2ld ispotyikali się w Kirakowie 
na 'kazdym kroku z wyrazami sympatii. 
Wlśród nieopisanego enrtuzj~u ogół de· 
legatów, wil iczibie 894 osób wyibrał preze­
sem ZNP., byłego prezesa J. RoJanlkę. O­
wacje na jego cześć itrWały z górą 15 mi:. 
nut. · 

P. Kolan/ko zaibrał głos i oświadczył, że 
2Jr.zeka się wyboru, a ikrO'k sW~ motyiwuje 
tym, że wytoczone prrz;eciw n.iem~ zarzuty 
natury polity;~zmej i materialneJ muszą 
być najpierw zba.daine 'P'l'Z~z kom•i:sję r~~ 
zyjną, a do tego c:zasu woh on pol2k>staiw1c 
otwartą sprawę dau!S'zej swojej pracy w Z. 
N.P. Rówinocześnie p. Eolan'\00 wskazał 
byłego v.ric~ezesa Z.N.P. Nbwickiego, ja 
'.ko ka111dydata na prezesa. 
Propozycję tę przyję'to i p. Nowicki z.o.­

stal wyibra:ny prezesem, 1prl>y ceym 38 ldele 
gatów wstJ.zymafo się od grosowania. 
~h 38, ja'k słychać, obstawało przy 

wyborze P: Kolainlki 1bez względu ina 1konsek 
:wencje. -
Już murzyni krzy-
czą „Heil Hitler" 
Dziennik pM'yski „L'Intran:sigeant'' 'wy­

$łał jedJnego ze swoich xe\Porterów znane­
go puib1icystę, ID.audiiusZa Izaiberta w po 
dróż po daJVi1nych afrykańskich koloniach 
111iemieokic-h. : 1 1 "1ifJ. 

W 1Pierwiszym etaą>ie tej podró.ży zna:l•azł 
się ,dzienni'.kaT'Z paryis<ki !nad j~ziorem Tan­
ganika, gdzie z prawdziW)'1m' zdumieniem 
zauważył, iż tamttjsi mur.zym.i pozda:arwiają 
go podniesieniem ręki w górę, IP<> hirt'lerow­
'Sku. 

Okazało się, że i:lekroć przyiby:wał w te 
okolice, ja.lkils Niemiec, uczył •tubylców te­
go rodzaju po·zdrawia1I1ia ~sitki.eh cud­
z.o:ziemców, płacąc iza to murzynom. Oczy 
:wiście, chętnie za wyinagiro<l!zen.iem z~ 
dzili się cni na talkie ipozdrawiihie, które 
wydaje inn się zaJbawnem„. 

Ddkcma.no wyboru całego za.rza):i'u. M. 
in . ,przewoicłniczącym wydziału gospodwr -
czego :wybrany został członek PPS., Tuła 
dziecki. 

t>o dOlkonaniu wybc>rów n~y prezes N o 
wielki wiy;~osi1 .~ przemówienie, w ,któ 
rym .zobrazował cały ost.aitni okres działal 
ności ZNP. 

Ostailni okres pod rządami klllratolI'ów 
przy.i:i.iósł Zw.lą;zikoiwi ~ateria.1.ną ruinę, 1J 

próby tej jednak 2lW'ią'Zek wyszedł z prze­
świaidcizeniem, że jedynie .na id\rod'ze demo 
kracji i wspó1nej pracy z chłopem i robot­
nikiem może utrey)mać swoje stanowiSlko. 

PJ.1zemówienie prezesa Nowickiego spot 
ka'ło się z entu~astycZ111ym ;p11zyjędem ogó 
iu 2.ig?romad.z.onych. . 

Wyinilki kongresu ·klrako'Vl'Skiego wywo­
łały w warszawskich ikołacll J>Ołityc2Jilych 
duże \W'ira.żenie, iprzy czym w sfench prawi­
cowych nie 1kryją ~ail.e lkanstemacji. „ __ 

Wizja nowej potężnej Polsłti 
Szef OZN. gen. Skwarczyński do młodzieży 

Odbyło się w W:arszawie uiroczyiste ot -
Wa.rcie prac .„Służby Młotl'ych" Obozu Zje­
dno~ze,nia N arodOiWegp. 

Gen. St. Skiwrurczyńsik.i, przemawiają,c do 
zeibranych, wysunął hasła, ja.kie winny przy 
świecać młodym pokoleniO\m' '\1.1 pracy dla 
osiągnięcia ipotęgi Państwa i dobrobytu ca 
łegp N aro du. 

„Brized wasze oczy - mówił su;ef Obozu 

Zjednoczenia Naa:-odowego - stawiam wi· 
zję nową, wł21ję Poflski potężnej, wiizię wsi 
polskiej racjonalnie zagostpodarowaineji, bez 
k1l!l1llych chałup, z ipię!knymi domami, 'Wizję 
potężnych fabrylk i nowoczesnych osiedli 
robotniczych, wirzt]~ gęstej sieci komunika­
cyjnej, wizję se:eroko ro.zbmi'owanego pol­
skiego p.tizemysłu i handlu". ---

la · I roncie politycznym 
KOMUNiśCI POLSCY i CZElSCY 
MAJĄ STWORZYć „MlUlR OCHlRDNT.NiY". 

Jak sLę dowiadiuije Ag. 11Echo'' ID.a odby 
tym posiedzeniu III Międzyn~odówiki za­
padła uchwała na mocy której Komwniisty 
czna Parlia Polski i Kiomwn.istyez:na Par -
tia Ozechosrowacji obtiz~aly rozk~ ce -
lem u'tlworzenia ~iąpólnego frontu poli.tyaz 
negio, którego zadam.i~ byfo by Uitwol'iZe 
noe .z PolJSki i Czechosłowacji t. ZIW. „mu­
ru ochran.nego" na zachodizie, ~róconone­
go ostrzem ;przeciwko Niemcom. 

Dylrektywy te są .padytktowane tym, a­
by IZSSR. miała zaibe21?ieczoo.e gra.nice za­
chodnie ina wyipaidek wojny na wschodzie 
z Jaipooią, !która, według opilllii sowie<:Jkiej 
jest nie unikniona. 

KIEDY NASTĄPI 
AKTYWNOść S'EK.TORU ROBOTNLOZE 
GO O.Z.Nł 

Jak się do'\\iad.uje Alg. „Echo'', Sełmor 
roibotniczy O.Z.N. ~ed!noczenie Polslki.ch 

Zwiąizków Zawodo1wych w najbliże'Lym cza 
sie ukończy prace organizacyjne siztalbu i 
przystąpi do ah."tywnej działalności orgami 
izacyjnej i politycrmej na tere.nie •robotni 
czym. 

Przywódca ~1ednoczenia Polskich ~ąz 
ików Za.1Wodowych poseł: dr. Mladejski ot.rzy 
mał już odpo:wiedlllie dyrektyiwy od szefa 
Obo21U Zjednoczenia Niariodowego gene~a1a 
Skwariazyńskiego. 

NimPOR~ 
WEWNĘTRzNE W STRQNiNICTWIE 
N;A.ROD.OW\YM. 

Jak się dOIWiadue .Aig, „~ho'' w Stron­
niotwie N aTodowym izarysował_y się od ;pe­
wnego czasu nieporozumienia. wew:nętrl2lne 
na tle ideowwn tego Stronnictwa. 

Grujpa 1dlr. Bieileckiego, jedlnego .z iprzy­
wódrow tej partii, jest przecirwna prąidom 
totailistyczn-yfm, jakich j,est z""olennilkiem 
prezes tego Stromnicibwa Kazimierz Ko -
walski i młoidzież slmPiając:a się .przy tym 
Stronniotwie. 

„Polacy mają w sobie instynikt 
Ten ~nstynk.t ma wartość i ja tę w 
nię. W Prusce nie można t:Zlłdzić 
'l"o nie pójd.zie. Ja mogłem sobie " 
P<i21Wolić i !koll'zysta'lem iZ tego, bo · 
chciałem czego·ś nattl!!Zyć. T~go nit 
fiłby kto 1nny. Ale i.nstynkd:u wolq 
można .zabijać i zaJbić go się nie<!# 
~'€:St w'al'ltnść, kttóra ma dużą cenę" 

- A iJnne IWrurł.ości 7 
- .Są i i1t1ne. Polacy nie będą 

na ży;cie i nie będą prizeciiw swotm 
li krwawyich zamachów, choć mo~ 
czynić jednoiStt!ka. 

War.eholstw'O p0lskie nie ~a gr~ 
za trzytrna się przed morderstwem. 
morderstwa obcy jest natllirze i><>l~ 
w.nie.i obcy jest Polakowi instynk~ 
czenia. Polak raczej u'klradnie, ni· 
czy. 1 

11JA WIEM 1 
COM DLA POLSKI UCZYiNlL". -

Z cech dodatnich nairo«:1tu JPOlski1
2 

niósł Manszałek izdol:ności artysty: .~ 
zaikończył rozmowę: 

___. 11:Myślałem już nieraz, że ua 
przekiilnę Polskę. Dziś wiem, że 
zrobię. Lecz g.dy po śmierci IStait 
Bogiem, będę Go pro.sił, aby :nie 
Po1sce wiellkich ludzi. 
~ Wielcy luldZie potlrrzebni są 1 

narodowi. 
- Potrzebni - żachnął się .Ma 

- ale co naród jpO'lSki d'aje wielkim 
i jak się do .nich ustosunkowuje! 
nie ja, rzecz wątpliwa, czy .pows~ 
ska ! A gdyrby p-OM"Stała, utnzynul 
P11ZY życiu ? 

I dodał IZ wie·lką siłą: 
- Ja wiem, eom .cł!la Poi:Sk.i ucz 

Kiedy będą 
polskie ko 

Podczas ·debaty nad preliminaira 
żetowym Mim. Pltzelm'y!Słu i Ham.dll 
mowej komisji budżetowei poru.sza 
sprawę kos, których Siprow~lśt 
ub. iz Arustrii i Niemiec za srumę Q 
sierpami) 2.458.000 qj):. podlczas g~ 
ju ikos W1Ca1e nie prdd'ukuiem.y 

Na ·za.pytanie jedne·go z pQsłów 
ma!Il oświadezył, co następuje: 
posoozególlnyieh prtzedsiięibiorstw, at 
twarzać kosy, nie dały wyników z 
bra!ku, kwalilikowamych 1pracowni~ 
Starainia są tcibione dal~.-

Gdybv rolnictwo zgodziło srę na 
dzenie Źakazu sprowadza.nia kos, 
prodiuilroji ich w kraju poszłaby 
ate wą~iwe, ozy byłoby to koI1Z 
rolnictwa, ,ponieważ produ.kicja 
na silami niew;ykwalifi!k:owanymi 
1&-oga i nie zadQ1Woliła1by rolników' 

Ten staJil rzeczy jest niewlł:tpli 
doksaJLny. 

Kraj rolni.czy, posiadają.cy 
dość rozwini~y }?.rzet:nysł metal. 
produikiuje nalJ>rostszych narzędzi, 
nych rolnik9Wi. 

Brak ~l'iilifikQIWanych pra 
nie jest chyba przeS22kodą nie do 
ciężenia, 2JW'iaszaza, że w Wielu inn 
ci:zinaich ,produkcji, o wiele hardzi 
pUkowrunej, które niedawno 'powstl 
kie przeszkody pr.zezwydężano. 

Obłęd · na wid 
zorzy polarn l 

KATOWICE. Nauczycielka z Pl 
wa, Stefania Kępkówna opadła w 
n!ezwykłych Otkolic2nośeiach. 

W, czasie komentowania zja1wislu 
pola•rnej, 1która niedawno ukazał'.a 
śląskiem, Kę,pkówna dostała si.oku 
w ego. 

.Brzewieziona do szpiWa zdradal 
nie Olbtiawy ostregQ obł~u. _ 



SOBoTA, dnia 5;go LU'i'EGC> 1938 ROKU 

1 orderstwo przy dźwiękach wiedeńskiego 
' 
• rr~e·a. sądem p'rzysięgłyeh w Lille 

p.o,zql się pąnµry pr0ces przeciw 
• r4el't:V 76·letniet wdowy, pani 

>t ti IVie-qu~'f, ferdynandpwi Huber­
~ i. Okó'łictności, wśród których 
"~tąpiło morderstwo, są bardzo 
ci1<Ją'cyjne. l POet.ttvn~nd Hubert jest synem 
ścllijięgo . tna.larża z Li!le. Dnia 2 
· rea 1937 roku znaleziono 76-letnią 

nę Piequet, wdowę mieszkającą 
Po~tJgMej. Willi w Lembersart, na 
rrZlfttłttłtściu Lille, leżącą bez życia 

l tcej pokoju na kanapie. Nieszczę­
. a kobieta padła ofiarą mordercy, 
: z fęi była zmasakrowana. Mię­
.e-; ofla,i'ą a qtordercą rozegrała się 
~~„ gdyż pani Picquef broniła się 
ztjekfe, zanim umarła. 

'owodem morderstwa była kra­
ż. Pod umywalnią znaleziono 
1 kasę · ręczntt, rozprutą przy po-

lo w jakiegoś narzędzia i opróżnia­
, iz zeznań sąaiadów dowiedziano 

że wdowę odwiedzał często 
;~ sfa ferdyndnd Hubert. który 
0 

ł jej zęby. Odszukano Huberta, 
tvs-ego z lenistwa i pijaństwa. W 

zkaniu jego znaleziono liczne 

~
~d dmioty, należące do pani Picquet. 
Jesztowany Hubert zaprzeczył 
ątkowo, jakoby popełnił morder­

;o.p, lecz potem, przyciśnięty do 
'Y ru, przyznał się do zbrodni. 
YJłamał się on do mieszkania pa-

Picquet, ażeby ją okrrść, lecz 
1 wa wróciła niespodziewanie. Lę­

c się, ażeby go nie wydała, Hu· 
zamordował ją. Zbrodniarz do-

BID 
s nabędziesz, o ile kupisz los w 

: szcz~śliw~j na terenie Piotrko­
rni wa 1 okohcy kolekturze D. Nie­
; · wińskiego, Słowackiego 22. 
• n -==-== 

walca 
da1 jeszcze ten okropny szczegeł: 
ażeby zagłuszyć jęki swojej otiary 
puścił w ruch aparat radiowy i przy 
dźwiękach wiedeńskiego walca pani 
Picquet została zamordowana. 

Po dwóch dniach od chwili pierw-

szego ieznama Hubert odwołał je, 
twierdz·ąc, że zeznał. pod przymusem 
i napół nieprzytomny. Od tej chwili 
przeczył stanowczo, jakoby był mor­
dercą. 

„Jak zdobrć rnęża" 
Cenne rady młodej angielki 

Zagadnienie, w jaiki sposób kobiety ma 
ją zd01by;wiać sobie mężów jes.t Sp.I1awą1 we 
W\SZ~ki.ch iniemal: krajach śWiiata żr,w~ 
i aktualną. 
Młoda .AJDgielika, A111D.a Hirst napisała na 

ten temait książkę p.t. „Jak zdobyć męża i 
jak go potem utrzymać", ilustroiwamą W' 

dowcąmy ~sób .za pmnaicą trysUIIllków u­
tworze>nych z ... zapałek. 

Anna Hiirst kireśli drogę !kobiety, wiodą 
cą prosto do o~tarza. 

Zaiczyll1a swe rady od sa!lllego poo?.ą!tku 
to jest od chw.i1li, gtdy kobieta Uijrzy po II'az 
pierwszy teg-0, 'któr jej Się pOO.oba i które 
go postam.awia zdo-być <Ila siebie. 

,,Pr.zedewszystlk:iem,-mów,i .Alnna :aiirSIŁ 
taka kobieta musi 'UŚWiadClfmić sobie. co · 
w niej _jest moo~ stro:ną, bez Wlzi~ędu na 
to, ay jest to uroda, ,ozy zadety duchowe i 
umy,.słowe, i to wiaśntie strurać s~ uwydait 
nić. , - -- - . i 

I Il • 1 .,l1111M _:. ; 

B.ł~dne jest panuił)jee w - ~rok.ich iko -
łaich 1m.niiemanie, że kiobieta może zai!Ilitere 
sować mężczyznę przy pie·rwszym spotka·· 
'Iliu długą i wyczez;puijącą .ro.zmową. 

N iepraw:da:. 
Jeżeli ·m~czy~a, o którego chQd'zi jest 

Jlie.śimiały, będzie s~ę ille czuł wciągnięty w 
,prizymusowe .zwierizenia. Jeżeli lllie brak 
mu ~miałości, będzie z przY?a'ością patr.zył 
na lk!obietę, która ta!k wiele mu opowiada 
j:wż przy pie'l1Wmym ~o·tJkaini.u. 

Kobieta!, której, to,}YarzyiS!tiwa posz111lquje 
każd~ męrezyizna, to ta, która nie tylko pe 

· trafi mów1ć il:e napro·wa<izić rozmowę na 
wygodne dla męrżiozy.zny tary - to jest, 
mówiąc między nami, na jego własną oso 
bę. Bardzo wa.Znym atutem '"' ręik.u ko· 
biety jest .znaijomość zainteresowań 1mięż -
czyzny o k!tórego chodzi. 

dQW'iedzieć się wszystiki.ego od niego sa­
mego. 

W .pie.rwiszej ro'2lmOWie IZ Illlężczyzną nie 
należy wymieniać naz'Wiiak nieznajomych 
mu ludzi, to go draiżni i psuje nastrój. 

Trzeba też, by przy tym ;pi.eJ1\Y'szym spot 
kamiu odniósł on WiI'ażem.ie, że kobieta 1jest 
doskonale opanowana i obyta tow~sko, 
igdy 0~wia<ia w jej obecności ry.zyik.owne 
anegdQty, nie powitlllla wy:chodzić z ·PdkO 
ju, ani się oburzać, runi ,oze!'IWi..e:nić, ale nie 
wo~no jej .same.j opowiadać takich history 
jek, gdy paH paipierosy, ~y pije alat<>hol, 
powilllila to robić umia.rtk'Owanie, 1bez p111u­
derj;i, ale nie ostentacy~nie, g1dy imówlą 
przy niej o sprawach, które ~ej inie z,ajm:ur 
Ją nie powinna o-kaizywać, że ijest ~udzo -
na. 

Najważniejsze, jednak jest pr.zy pie1r.w· 
sz)1m spotkaniu z męmzyzmą, llliew:yikłada­
.nie wszystkich swych kart na· stół. Męż -
czyt.na musi '\Vyjść z tego pi&iw.szego siPOt 
kania zaim!tere.sowainy osobą świe.żo pa· 
znanej k~biety i nLeświadomy żadnego 
szczegółu z QeJ życia. To pierwsze ,spotka 
.nie musi go dręczyć, musi być dla niego 
tak zagadkowe, że będzie szukał s.zybko 
nastmmego. 

Jeżeli w prurę dni po spotkani.u się z kio 
bietą, męże,zyzn.a :za;telefonuje do niej, piec 
Wisze '2lWycięstwo ·za.peiwnilO!ne. 

.Me wtedy doiJ>iero, wttey ro71P0Czy.na się 
długo i truidna dr.aga, /U ·kltórej klresu je.st 
.za'klreślony przez aulbor.k1ę cel - malżeńst­
Wd. 

Nie uspokoisz sumhi?nia -
póki nie podzielisz się 
z bezrobotnym bratem 

Moona baTdim fatwo a !lliespostr.oożenie ••••••••1••---•:z111· 111r1Um:m 
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Huragan 
przewrócił kolejkę 

STRYJ, 4.2. Gwałtowny huragan, 
jaki przeszedł nad Skolszczyzną, 
przewrócił pod Synowódzkim Wyż­
nym pociąg kolejki wąskotorowej. 

Kilka wagonów uległo uszkodze­
niu, obeszło się jednak bez ofiar w 
ludziach. 

Również w innych miejscowoś­
ciach wichura wyrządziła znaczne 
szk Gdy. 

109 dzików zabito 
na polowaniu 

PIŃSK, 4.2. W lasach ordynacji 
Dawidgródeckiej ks. Radziwiłła, od­

. było się wielkie polowanie, w czasie 
którego ubito 109 dzików, 15 raga· 
czy i 1 rysia. 

Dziki zakupiła firma francuska. 

22 lata 
grali w szachy 

W tyich dniach rozegrano defi.niitytW!llie 
w Londynie partię szachów, która zaczęła 
si·ę 22 lata temu. 

Dwaj oficerowie angielscy, G. Me. Na­
mes i J. G. Roge11S, ?.a.przyjaźnili się na ła· 
wie szkoJnEaj w Alkad~miiWojskow-ej, gidzie 
.ul'Ulbiioną girą ibyły szachy. W11915 ,r. ofJr.zy 
maili .strunowiinska oficerskie na ipokiładzie 
okrętów wojennych i postainowiiili •prowa ·· 
dzić ·dalej :ro.zpoczęitą paJitię szachów, poro­
zumiewająic się l.istoWlllie. W kiońcu 1915 
r. pe>.rucznik N ames .z.ostał 2abity podczas 
bitwy morskiej z Niemcami. 

Córka poruozn.ika znala2lła w rok póź -
nie~ porządkując szufladę w 1biurka ojca, 
listy wym.i.€niame .z por. Roge.rsem, odnoszą 
ce się do partii szachów. 

Zwróciła się listow.nie do Rogers'a z pro 
śbą o ;kontynuowanie rozpoczętej kore& -
ponidencji - na tle rozgiryWki szachowej .. 
Rogers .zg:odzi~ się na to i -talk izaC2lęiła się 
na nowo g~a za po·śre.dtnicrt;wem listów. 

Obec.nie po wielu posunięciach 1miss Na­
mes por. Rogers uznał się .za .iJWyiciężooe­
g,1 i partia zo,.stała irozeg.rama po 22 lata.eh 
od dni.a rotZ\PoCzęcia. . 

n.- MS •WUia;ra::ps;rtty~~ ---·--~---„--·=·-----------------~ -------=··;ai-UWT-G".&OH:i!lllllllla--MO'llie>rt ... 'llll--...•&11<•n>llll-UM--•1W•"l'All--Mll!ll_"_-.; 
y~ z . ',sJ ,~: y· aWisZe w ni:m w1~ałem tylko 02lło· 

~· Je~ak .PO tym,, co tera.z usły!SIZał, 
1am siię., że 1byłem w błędzie„. 
Tak?.„ No, id~bzi.ze. Piros.zę !Dli powie 

eć, 1kiedy zatonęła 11Au1I"elia'' ? Pa.mię 
rrn dokładną datę ? 

- Oczyiw.iiście. Przedwozo-raj Uipłymęło 
~ me dziesięć 1at. 
, ~,A na wyisepce pam spęid!zil'. 'kilka tY , 
·ł~ ~ 
- ;t'aik ... .Ale inie ro-ziimiem, w jwkim ce-
j'dll umie i0 to ,pyta. . . 
- Chodzi o to„. - Balk wstał i pnze -
dl si~ po gabinecie. W.i.dać !było, .że się 

• 1 Jak gdy,by chciał oswzędzić nowe-
r 'C!Os.u śaiiew~'kiemu. ~ecydowaił si~ też 
~ie, dodaJąo bairdzieJ sucho i ozięble 
anat zamiar: _, Chodzi o to ... że wystę 
J>l'Zywłaszozenia ulega pw.edawrnieiniu 
~esi~iu fatach. Ta.k jest niewą~ -
Jednak... ubolewam bardzo, ale ,pan 

" pomylił w obli.cieniach. 

~Jak to ?, - zawołał podniecony śnie 
~.- Nie •rozum.iem pa.na I 
~ Cz~, spędzony na bezludnej wylSJPie 
i,izie .paJilu zai:i.czony - odpowiedział 
~~le Ballk - iPOllieważ z tych okoli­
ISC1ach ·pain nie mógł pl1zywła$z.czyć pie 
~Y. pan mógł mieć tylko zamiar .przy 
„ enia. s:am fa.kit przewinienia ·zaczy 
.ę.?d chwili, w któr~j .pan miał możność 
~c .pieni~e, a te~ nie .zrobił. ln!Ily· 
()wy, pr.zeday;mienia nie ma, gdy, od 

· \tllOmentu ;eszcze nie minęło dziesiięć 

@J~~swa@~ Ąrno Alexander ~~~~~}~ 
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lat ... 
N a policzkacfi: śniewsik~ego ukazały się 

wyipieki. J eg9- drżące dł<>inie błąd~y ner-
wowo pO pledzie, I 

- Wielik.i Boże •.. - jęknął. - i to jeSz­
c::ze ... - Odwrócił się m.agle szukają.c wzro 
kiem Jairowegio.- Czy. tak j.e.st ? „. Niech 
pan pow.ie,. panie J'a.r.ov.vy, czy tak jest ina­
prawdę ?: 

- Nie.stety ..• - odpowiedział smutnie 
Jarowy.- Ale niech pan nie rozpacza, pa­
nie dyrektorze„... Jesti:m przekonany, że 
żaden s~d nie wyda WfY~.lioku skazujące -
go... . 

- ~praSzam, Tomiku, że ci ~zery­
wam - w;tr~il Ba1k.- G<>dz.ina jest póź­
na, a muszę jeszcze dziś! ,airesZAto:wać Bun­
dera. 'DriZ~a stę pc>śpfoszyć„. 

S'niew.s'ki skinął igłową: .z be~adną, zroz­
pao:zoną ~ą i JaTowy westchnął z Uilgą, 
gdy QPUścił Wr~ie m ies.zJkanie dY11"ekto­
ra banlku i już nie pot.fi :ebo-~ał mu paitt1Zeć 
w oczy. 

. xxm„ 
Ba·l:k udal się niezwło C'.Zllie do pObliis'kie 

go komilsar.iaitu poliicji, iby przez telefbn 

zdać meldunek Nied~iadOWISikiemu o ·wy 
niikach rewizji w 1mfoszka.niu ,1dyll'lektora 
banlku śniewskiego. W oczekiwandn ma 
Balka, pogir.żony w n~ewesołyc:h myślach Ja 
rowy przechadzał się wolnym krokiem. 

Noc 1była wilgotna i zim.na. Niedawno 
spadł des.zez, teraz przez .postrzępi.one 
chmtury wyglądał księżyc, odbijająp siię w 
mokirym aiSf alcie. Przemlmął sama.chód z 
dchym iwarczeruem, g<lizieś daleko dllWoni 
ły ·tramwaj,e, .na .przeciwległym chodni'ku 
ro121legł .się 1miairowy ~ok pdliojanta, rO -
biąceigo obchód, po.za tyim 1panowaia cisza. 

Jarowegio ogair.nąl gŁuchy .smutek. Wie­
dział, że .za par.ę m.iamt pojedzie z Bailkiem 
na Zakroczyimsiką, gdzie się rozstrzygnie 
los Bundera i jego własny. Leez Co inlne· 
go zajmowało go w tej .chwili - n.ie mógł 
.zapomnieć zro~paczonego WZrdku śn.iew -
skieigo, gdy Balk mu oświadczył, że on się 
-pomy.lil w swoich obliczeniach. Czy Ju -
dzie, układający prawo, zastanavd.ali się 
nad tym, że przy ok!resie, wynoszą.cym ilr!by 
ty.sią.ce sześćset ,kilkadziesiąt dni, parę ty· 
godni, a nawet jeden jedyny dlzień mogfo 

by zaważyć na szali i Ott"IZ.eC; ujdizie to da· 
11e1mu cuJow.iekowi bemrarnie, czy odiJ?oklu· 
tuje za swój czyn d.łillgimi lafami więzie -

. ? n1a .... 

U~tawodawcy o tym myśleli niewąt,pli­
,·.rie, więc ściśl'e akreśłony termin podyikito­
wała k<>n.i.eczność. A jednak trudno sii~ oby 
ło wyzibyć uczucia, że czł01wie1rowi wyrzą 
dzono iniesprawiedliiw:ość i wielką lktt-zYiW· 
cię, jeśli g'o 1skazano tyhl\o dlatego, że nie 
miai .sziczęścia, bo jego przewiin.ienie ujiaw· 
niło się o kilka, czy ki'likanaś·cie dni za V\''X!Ze 
śnie„. 

J"rurowy począł s,ię zastanawiać, czy są 
okoliczności, przemawiające na k(.)I'zyść 
śniews:kiego? ... Nie :zm.ał dokładnie ty.eh 
rozdziałów prawa, wi~ .postanowił zapy -
lać Balika, k1óry iprowadził t:ni.edaWIDO docho 
dzoo.ia w jakiejś !Sprawie o przyW!aJSzcze -
nie. -

Z \Za rogill wyłonił się samochód sunąc 
WC\lnio w ;kieruJllku ikolmisaa-iatu. Zda•wało 
si•§, był niezajęty i Ja.rowy podniósł rękę 
by go zatrzymać. Była ito ta~ówka i rze 
czyiwiście wolna, więc Jairowy 1ka:zał sz0f,:;­
rowi S'tam.ąć przed wejściem do kamienicy i 
czekać. Po paru mintach :zjawi! się Bałk. 

- A, i ta!kisówika już jest! - zawołał za 
dow·oiooy. Wskloazył pośpiesznie, p<>dając 
szofer.owi adres Bumdera.- No, Tqm!Du, 
wszystko jest załatwione! Nied:źwiadow -
ski też tam przyjedzie. 

('.D.alszy c:iąg nastąpi). 

.... „„ ...................................................... „.-........................ ~-------.iii·-----.---------------------------~----
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6.15 Pieśń 11Kiedy wstają rMlitle zome''; 
6.20 Gh:nnastyka; 
6:40 Muzy1ka (płyty); 
7 .OO Dziennik iporaooy; 
7.15 MUzyka; 
8.00 Audycja dla szkół; 

11.15 Audycja dla szkół; 
11.30 Uwertury Beethovena; 
12.03 Audyoja poł~iowa; 
15.30 Wiadomości gospoidaroze; 
15.45 Teatr Wyobraźni dla dzieci: sł~ho­

wisko p.t. 11Bajka o niewid~&lnym 
.człowieku"; 

16.15 Koncert Chóru „~edno~one'' z tow. 
•zesp. instrumentalinego; 

16.50 Po·gadanka aiktuail!na: 
17 .OO Tram;.m.iisja N ahożeństv."a 2l Ostreij 

Bramy w Wilnie; 
18.00 Wiadomości sportolWe; 
18.10 Pogadanka społeezna; 
10.15 P1<>~enki w wyk Binga Croshy: 
18. ~" AuC.yc: a dla wsi; 
19.00 Audv ".· a ';la P .a;ków za granicą; 
19.50 Pogaa.3.nka aktualna; · 
20.00 Kapela luld'owa pod dyir. F Dzierża-

nowskiego; 
20.45 Dziennik wieczomy; 
20.55 Pogadanka a!ktua1na; 
21.00 Muzyka tanec.zna; 
22.50 Dzien.niik. 

Z życia 
Związku Młodej Polski 
Związek Młodej Polski zorganizo­

wał w Przygłowie wielkie zebranie, 
na którym mec. B. Nowak wygłosił 
nadzwyczaj ciekawy referat na temat 
ideowy i programowy Związku. 

Obecna na zebraniu, w liczbie 200, 
młodzież wiejska wysłuchała z zain­
teresow .: niem z referatu, obdarzają<;: 
adw. Nowaka gorącymi oklaskami. 

Z życia inteligencji ·ludowej 
6 bm. o godz. 10-ej odbędzie się 

konstytucyjne zebranie nowoobrane­
go zarządu powiatowego Zrzeszenia 
Inteligencji Ludowej i Przyjaciół Wsi. 

Reduta w Piotrkowie 

Znakomity zespół Reduty odegra 
w dn. 7 bm. na deskach scenicznych 
w sali im. Kilińskiego komedię Wł. 
Perzyńskiego pt. »Dziękuję za służr 
bę«. Reżyseria M. Dulęby. Początek 
o oodz. 20 m. 15. 

Tegoż dnia o godz. 4 rn. 30 ode­
grana zost2nie komedia ]. ł< rirze­
niowskiego pt. >Panna mężatka«. 

Przedsprzedaż biletów w Pijólni 
Mleka. 

Pokaz 
'liw. P. D. oddział w Piotrlkowie U!I'Zą!dza 

w lo1kalu własnym Słowaekiego 14 poikaz 
prowadzony przez kuchmistrza w do.. 9 lu 
tego 1938 r. o godz. 16.30 punlktualnie. 

O wcześniejsze zapisy p:rosimy. Biuro 
Zw. czynne codziennie od 11 - 1. 

I Kwlatw ~1tuczne 
w dużym wyborze 
Polna 5 m. 4. 

I uwanal Znacznie H • TANIEJ 
I bo w mieszkaniu ! 

SOBOTA, dnia 5-łg'O LUTEGO 1938 ROKU 

Redakto·r ·odpowiedzialny 

„Robotn1ka i trkowskiego" pf zed sąd 
Wi dliliu 29 sieI1plllia ir. Ulb. w „Roibotni­

ku Piotrkows1k1m" ukazał się bardzo długi 
artykuł o panuj~ycih w Sulejowie stosun­
kach, przy czym aurt:.Qr, k!ore~onden:tJ z Su 
lejowa, do!PUŚC!Fł się :zmiesławien.ia znanych 
!la taJllltejs·zym terenie prizemysłoiW'CÓW, 
właściclieili przed:s~~bi'orstwa lk.a.m.ientiołów 
i pieców wapiennych „Pere.świt'' p.p. Sta­
nisława i Jana Kirawczyńskich. 

W, inklrymlinowamej korespo.n!dencji .z Su 

lejowa obu ,pan<mi Krawozyńskim zarzuca 
no nieobywate~skie stano.wtisko w stoslln)lru 
do Państwa i Sjp<>łeazeństwa p.rizez uchyla­
nie od ponoSzenia ciężarów i prowadzenie 
podwójnej kaięgowośc:i: w cellach iZJllniejsze 
nia świadczeń na rZeOZ Skar1bu Państwa. Da 
lej zarzucalllio rp.ip. Krawozyńsikfim., że ,,Znlilsz 
czyli setki rodzin, żyjących z drobnego 
przemysłu w~iEmnego w• Sulejowie, ruja.rz 
mili robotników i t.p. 

„„ ... „„„„ ... „„„ ... „„„„„„1„„„„ .... 
Doroczne Walne Zebranie Piotrkow­
sł<iego Oddziału Zw. Kaniowczyków 

i Zeligowczyków 
W dniu 13 b. m. o godz. 11-ej w 

lokalu Domu Ludowego prLJy ul. Le­
gionów 14 odbędzie się doroczne 
walnę zebranie Piotrkowskiego Od­
działu Związku Kaniowczyków u 
Żeligowczyków oraz połączonych w 
tym Związku b. żołnierzy polskich 

formacyj' na Wschodzie. 
W zebraniu tym weźmie udział 

delegat Zarządu Okręgowego w Ło­
dzi, który omówi sprawy natury or­
ganizacyjnej. 

Obecność wszystkich członków 
obowią~kowa. 

17 nowych przedszkoli 
powstanie ·w pow. plotrkowskint 

Wi r.b. przez W-ydział Powiat-Owy w Pio 
trkowie ro~c'llęta .zostarnie aikoja budo -
wy nowych pr:zedsizkoli na itermiie powiatu 
piotr!kowslkiego, :kttóra ro.zł<>OOna będzie na 
dłuŻISzy Otkre.:: czaS1U i pnowadz<ma będrzie 
wspólnym wysiłkiem przez samorząd po-

wli.atowy i gminny. 
Na ten cel w r .ib. Wydział Powiatoiwy 

ze swej strQny ;prfZemaczylł kiwotę 10.2'00 
zł. na utrzymanie 17 1pr12:edis2lkoli ·w powie 
cie. 

Na sikUJtek tyhc za..rzuitów do D. 
biorstwa pP. Krawczyńskich zjec 
cja1na komisja IZ Lódz.kiej lziby 
która dokonała szczegółowej 1 
wadizonych przez to pr.zedsiębio~ 
i .rachusków. Lustracja ta wypa4 · 
przedsiębiorstwa 1ko11zystnie. 

Tak treść, jruk i forma te'j !kor 
dji go<Wiły w dobre imię obu '\\'\ 
pi;zedsi.ębiorstwa ,,PereświJt'', to 
wyis~ili lll!a drogę sądową prz 
dalktoiroiWi odpowiedzia1nemu 11 

Pliotrkowskiego" - BolesłaVi"OWi 
skiemu, który w dniu onegdajszyoi 
na ławie oskarżonych sądu okręga 
Piotl'koWk 

W wy:nirku prze'prowadzonej 
sąd U2filał oskarźonego wisnym 
go mu przestW,S<twa i skaza1 go 
godnie aresztu i 100 zł. rgmyJW!lly. 

Tryibunałowi pnzewodniiczył sęcij,! 
mars, o,skarżał adw. Szurl'ej z W ""' 

Na wesoło 
Nie często udaje się nam 

czas na wesoło i dlatego te 
skorzystać z nadarzającej si 
ażeby spędzić czas na wes 

Okazja taka nadarzy się · 
t. j. w niedzielę 6 b. m. w 
Kilińskiego, gdzie świetny 
amatorski Stowarzyszenia K 
Oświatowe!O »Pochodnia« 
znakomiti\ rewię beztroski 
moru, ciętej satyry i fllow · 

Uroczystość obchodu 75 f(lCznicy 
Powstania Styczniowego 

- »Na wesoło«. 

w Wolborzu 
Wioibec nie zorganizi.iwania przez mie;i}sco 

wy Riomiitet Obchodów N axddawyoh żad­
nej urocJZystości w dlil. 22 i 23 stycznia, 
w niedzielę 23 styCl?hl.ia o godz. 19 odbyła 
siię na świet!licy Oddziału Z.S. zoJ:1gaJnilzoWa 
na przez referenta oświatoweg0 wieczroini 
ca ku uczczeniu 75 rocZlll.i.cy powstania sty 
ezniiowego, na której IPO !Zagajeniu prrZez 
wyżej wymienionego ref., wych. obywatel• 

skiego oibszerrny referat wygłosił p. Miąjko­
sza Lucjan. 

Po :referacie obecni na świetlicy· w licz 
bie około 50 osób odśpiewali w podtnios -
łym .nastroju „Warazawiankę''. 

Resztę wieczoru wypełniły %»ewy pieś­
ni strzeledltich oraiz pieśni z powstam.ia sty 
czniow,ego.: 

Kurs Oplgaz w Proszeniu 
Na terenie Oddziału .z.s. Proszenie oo­

stał 'Ziorganizowany kU11s 6 .giodz:imly poid1zie 
lony na dw.a etaipy. 

W dniu 25 b.m .. b.r. nastą.piło otwareie 
kursu .przy Współudziale w':l'adz miejsco -
wych i Powiatowych Z.S., otwarcia d()lko­
nał p. Prrezes Grochulski. 

Kurs prz~rowadzał p. Bolesław Loiba­
c.:zewsJti. 

Zaiąiteresowanie na ~sie ib, duże co też 
świadidZy liczebność obecnych tak C7.lłon -
. }rów z.s. jaik i s1połeG.zeństwa miejscowegc 
w liczbie 80 osób. 

W dniu 27 styC'Zisia b.r. naJS~iło dokoń-

c:zenie kUJI'su z pokazetm praJkń.yCZnym roz 
poznawania gazó Wi stosowania srodików 
ochr()IIllly;ch. 

Akcja ,gazowa przyijęła się na terenie 
Proszenia z całkowitym uznamiem, dZięki 
pomysłowości władz głównych Z.S. w ~re 
sie, gidy .sa W.si jest wiięicej, aza.su, liudność 
wiej.ska chętnie się garnie na tego :rodzaj.u 
imprezy. 

N a zakończeniu kkursu, miesz.lkalkcy Pro 
szenia u.irzlł!dzili owacyjne pożagnanie p . 
Łobaczewskiemu za p:rlZepirowadzenie kur­
su oraz pr<>sili o przygotowanie wyświi.etle 
nia projekcyJnego, 

Podochocony j ·ego111ość kluł 
szydłem przechodniów 

Adamkiem. 
Stwierdzono, ,że jest to mies~kaniec Lo 

tlz11 Włoctzimierz Taras:iuik. 

Dochód z tej imprezy prz 
ny zostanie na cele kultural 
towe instytucji. 

Cel wzniosły i zewszech 
dny poparcia a poza tym 
okazja do sp'=dzenia kilk 
na wesoło niewątpliwie ści 
sali Kilińskiego wszystkich 
ników zdrowych rozrywek 
ników sceny. 

Doszkolenie facho 
robotników 

Ekspozytura funduszu 
·Piotrkowie przyjmuje zgłosz 
dydatów zarejestrowanych 
pozyturze na fachowe do 

Informacje w biurze Ek 
ul. Jerozolimska 2 w godz. 

Dancing - bri 
W dniu 5 lUJte.go r ,b. od godz. 

kierni „Krakowianka" odbędzie 
ci:n.g - Bridge". Wstęp 49 gr. 
Całkowity dochód przeznacz<> 

nictwo Polskie Zagranicą. 

Walne zebra 
Z. O. R. 

Dnia 6 lutego r.b. w lokalu 
przy ul. Piłsudskiego 48, I pięt 
się waffie zebra.nie Związku Of 
zerwy, koło Piotrikó:w. 
Poo~tek zebrania o godz. 11-

W dniu 30 paroZiiernilka r. ub. na u.licae:h 
Bełichatowa ukazał się jakiśmłody osobnik 
ikitóry będą!c w stanie pijanym :zaczepiał 
przechodniów i kłuł ich szewiskim szyidłem 
OsobniJka tego zatrzypiano i od,pro1Warlzo 
no na miejscowy posteruneik policji celem 
wyllegi.tY)mowania. · 

W dniu wczorajszym Tarasiuk zasiadł na 
ławie oskarżonych sądu Olkręgo;wego w 
Piotrkowie, gdzie ipo udowodnieniu mu w! ••-----mu:TCPr:::111c!Cll!rll!!lm=-lf1 

Tu jednak zwbrzymany począł się rzu · 
cać i po orlebrainliu mu posiadanych przed 
miotów 1Pocizął się $iZalI1.PaĆ z komendantem 
posterunku st. [pmO<loWIIl!ikiem Affonsem 

ny skazany ~stał na 4 Imiesiąee a•resztu. UCZĘ PISAC NA MAS 
Tarasiuk jest rposzulkiwany przez ~Y 

grol~ie w Mła.1wi.e i Włodzimierzowie za 
podobne przestęipstiwa. 

Piotrków, Le 
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MONUMENTALNY PILM POLSKI 
Epopea miłości, bohaterstwa I ooświf:cenia ! s Bohaterski epos historyczny walk o Niepodleglośf 

~~~~-2 Hośeiusz~o 'o~ Raetawieami 
~ 

właic. w roli Naczelnika Ko8ciuszki w roli pięknej Hanki 

11oplńska T. Białoszczyński E. Barszczewska 
askowska NAD . PROGRAM! Aktualności świata 

KINO· TEATR 

ROM! 
Al. 3·go Maja 11. 

D Z i Ś Czy wiecie, ze na Inauguracje najwleksze· 
go kina Stolicy Paladium W\1Świetlanv najwspaal1lszy 

film sezonu 

Gdr kwitna bzr 
Dlaczego ten film przez szereg mieslecy cieszył sle dawno 
nienotowanym powodzeniem. Bo główną rol~ kreują 
Jeanette Mac Donald z Nelsonem l!ddy 
TELEGRAM: •Ułan ksiecia Józefac ze Smosarską 

Popołudniówka cM ł:. O D V L A Sc 
Poczj\tek o godz. S w święta o .3 po poł. Ceny normalne. „ ...... „ ... „„ .................. „ ... „„„._ 

owe hełmywPiotrkowskiej Straży Pożarnej Komornik opieczętował 
pociąg samochodowy 

z 'Berlina 
ka Ochotnicza Straż Po-37 odbędzie się zbiórka wszystkich 

a będzie zaopatrzona w nowo· członków I-go Oddziału P. O. S. P., 
e hełmy, całkowicie niemal na której odbędzie się uroczystość 
zpiecz;;jąc~ głowy na~zych.dziel- wręczenia nowych.zakupionych przez 
strażakow w czasie mebez­

1-szy Oddział hełmów członkom te 
go Oddziału. 

Zbiórka odbędzie się o godz. 6-ej 
wieczorem. 

nej akcji ratunkowej. ZaopJtrze 
szystkich członków Straży od­
ć się będzie stopniowo i od· 

ami. 
niedzielę 6 b. m. w lokalu re· 
głównej przy ul. Piłsudskiego 

WSZELKIE BALE 
BAWY 

REZENTACJA BROWARU cOJ<O· 
, i WVTWORNIA WOD GAZO · 
CH ODDAJE W KOMIS: PIWA 
NE i CIEMNE W V TWO R N E 
SMAKU ORAZ NIEDOŚCIGNlONE 
RÓŻNVCH SMAK „CH wo ... N 

EMONIADV. 
OWIENIA PRZVJMUJE DROGĄ 
EFONICZNĄ Nr. 14 97. 

ry ucho i. .. połknął je 

padek ludożer­
a w przytułku 

is Soir qpisuje niebywały wy.padek. 
wydarzył się w p:rizybułku dla star.ców 
rras kiedy podano ikola.cję1 i ,zupa ,pairo 
już na taterzach 1tjawił !Się spóźni1ony 

~onariusZ, kltóry przechodzą'C ~?'~Ił 
o pensjonariu.siza Ma.tie.u. G:wałtowny 

ek oburzył się: 
Popchnął m111ie pan ! 

en z~ ;pr;z•aszać, tM:naozyć 
ale wściekły Matieu nie chiciał go wca 

ać. R.izUJcił ,się nań i odgry:d mu u • 

~aniony klI'zykmął. Pozosta1: mu zaled­
krwawią.cy kawałelk u.cha. 
ezwam.o czym prędizej d.o1ktora. Okale­
·Y szukał reszty sWego ucha. 

Twoje 111cho - ależ pąłiknąłem je!­
imił sześćdziesięcioletni wśCielklLisz . 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„. 

Zawodr bokserskie 
K.S.Z.S. Piotrków-Makabi Częstochowa 

W dniu 6 lutego b.r. niedziela) o ~. 
15 od:będą się zawody bokserskie sekoji 
bokserskiej Kilubu Sportowego ~ią.z;ku 
Stir.zcleckiego w sali im. Kilińskiego. 

Ze względu ina dobrą formę: drużyny czę 
stoehowski.ej jak i doborowege składu pio 
trkowskiego mecz zapowiada się bardzo 
ciekawie: 

Już nie jednokrotnie mieliśmy możiność 
przekonać się o wartości za.wodntków Klu 
bu Sportow~o Z.S. o d'użej spraWII1ości sa 
mych zawodników, lctórzy do każdej pu -
bHcznej imprezy przygotowują się z nale-

żvtą starannością. 
· Atrakicja niedzielna zapowiada się bar­

dzo ciekawie, bowiem skład osobowy d:ru 
żyny piotrkowskiej przedstawia się lllastę 
pująco: . 

Waga papierowa- Kolebski, musza-­
Slusarski, Krórnkiewicz, kogucia- La.rec 
ki, Piórkowa - Pardon, leikka- Rog!lll]ko, 
póśredniej - OlsZeWrsiki; Skład drużyny 
częstoe;bow.skiej podamy dodatikow'O. 

Ceny miejsc: 'Siedzące 2 .zł'., 1,50 zfł., 1 
zł. i 'i5 gr. 
Rozpoczęcie zawodów punktua1ne. 

Jak grać? 
W liczniejszym 1kól1ku, tkitóre zbierało się 

;.;)pełudind.u pr1Zy czarnej kawie, a czase-IT 
wieczorem. przy kairta.ch, ro:~awiano z o­
żywie~iem na temat cyfr i zin.aC'zenia, jaikie 
one mają w życiu c7lowieka. 

śicierały się zdania roZlffiaite, dedni jpl'zy­
,znawali się _db wiary w fo, co naizywruli ima 
gią cyifr, ,drudzy 21bija1i tę opinię, tvdel'd!ząc 
że jest to ·pr.zesąld i nk: więe.cj. 

- Gdyby pir.zedmioty martwe lllli.e wy -
wierały wrpływu sa bieg ~raw iLudzik.i!Ch, na 
życie człowieka, przy:tnałbym raCiję prze­
ci'Winikom tego pog>lą,du. Miałem jedJilak 
dowody, że pr1zedmiioty wywiera.ją wpłyv.·· 
tajemntcrzy na cz.fowielka; wiemy, że istm.ie­
ją .np. ·klejnoty, lk.tóre WlSZyistkiim. swoim po 
siadaczom iprzynoszą nieszczęście i że -
naodiwTót - są taJlizmany takie, czy ilrme, 
których posiadacize przyipisują im swoje 
powodzenie i szczęście. 

Hilsto.ria daiw.na i wąpółozesna pddaje wfa . 
rogodrne inf0ttmacje w tym kierUit11ku. M<nie 
naprzytkll:ad kombiinacja pewnych cyfr ~y 
nosi szcizęście; zauważyłem m.4eraz, że cyf­
ra 13 w połącze:ni11.1 z siódemką j·est cyfrą 
szczęśliwą - .za:konkh.td0\1.'ał pan Z. 

p;:izyfoązę .przyikład rów!nież z cyframi, a_:.e 
bez teindenqji. 

Otóż sprawa ma się tak: w Loterii K'Ja-
8owej jest obecnie 160.000 losów, a więc:: 
i t~eż numerów, z których 80.000 wygry­
wa. Skoro talk, to jias1nym jest, iż kombi­
nqwanie cyfr „szczęśliiwyich", faworyzowa 
nie jednych numerów na inielkorzyść dru • 
gich nie jest konieczne d!la osi~ęcia wy 
granej. Decyduje (pI1Zyipadek. Pewlne też 
jest, że na 160.000 giraozy bę4zie 80.000 zdo 
hywców wygranej. A jeśłi zważy się jesz­
cze, iż każdy. los może mieć pięciu. p0siaida 
czy, •że każda wygraJIJ.a może p:r\ZYIPaśĆ dzi 
siaj nie Ozteirem' 11 6wia;ril:lko1W'ic.zom'' jak 
przedtem, <lee.z pięciu posiadaczom piąiteik, 
to fakt~ jest, że w 41-eB Loterii Klaso -
wej szanse wy;giranej są większe i lepsze 
dla graczy, ni.ż w loteriach popnzednich. 
Nie potrzeba więc ,,szcz;~iwych" cyfr ani 
ta.liz.manów', aby wygrać, trzeba tylko po­
prostu mieć los i grać - zakończył pan R. 

To 11zeldszy, poszli wszyscy niezwłocznie 
zaopatrzyć się w losy, pamiętając, że ciąg 
nienie pierwszej klasy riozpoczyna się już 
17-go lutego. 

TORU~. Cały ipociąg samochocLoV\iy, 
skfadaiją,cy się z 3 wagonów i należą.cy do 
niemieckiej firmy R. Reiiner z Berlina za.­
stał opieczęto:wany przez komomi!ka w 
Chojnicach. 
Niemvkły zastaw obłoi'.ono areszte11n1 w 

wyni!ku wyprud·kiu, w którym poszkiodowa­
,ny był obywatel Jl9]Jski p. Piotrrzykowiski z 
Zbfowa, rwła.ścicfel ciężarówki iroobi.ltej 
przez niemiooki pociąg samochodowy pod 
Tcrewem rw ub. sohoti~. 

Po wypadku juz w poniedziałek odibyła 
się .I'lozprawa sądowa. Stwiertdlrono winę 
szofeira niemieckiego i . :przy.znano p. Piot -
rzykowskiemu 8000 Zł.. odszJkodowainia. 

Opi.eczętow;my p.I1.zez 1Iromor.riilka pociąg 
samochodowy ulokowano na ll'Ynlku w Cihoj 
nicach. Stam.owi on nielada osob:i:iwość o­
glądaną pr.zez tłumy mieszka.ń.row. -
Szcześliwr los 

możesz otrzymać w znanej 
najstarszej kolekturze p. f. 

J. MAROULES 
Pl. Trybunalsk ... 6 

która posiada nową serię szczęśli­
wych numerów do 41 Loterii Państw. 

Nowy plan 41 Loterii daje wyjąt­
kowe szanse wygrania, gdyż ilość 
numerów z m n i e j s z o n a została 
o 35 tysięcy. 

UWAGA: Solidna obsługa graczy. 
~ ': • • ' • ~ • • .~' • ' ~~ „ r /: 

Proces „Upiora 
Warszawy'' 

W ARJSZA W .A:. 4.2. PrOC'es krwawego 
„piora W:arszawy'', Władysława &'k!w.ieraJW 
skiego, mordercy ;kJierowcy ś.;p. Sz,1.endaka 
wyiznacizony został w Sądzie Oka-ęgowyim 
na d~eń 9-go mair-ca. 

Do rozpraiwy powofanyoh 1będzie 1kilku­
nastu świaidlków. 

-
enameDJt. 17Jllala.zł epi.Jbg w sądzie. Lu 

y sta~ przed a:wom~ fa.ty ~dgiryzł 
nl)S pewnemu peD.SIJp;naiI'lU1S1ZC>w'i., oba­

si.ę więc teraz, aiby podobne wypad­
'e pawtórrzały się naid'aL 

- Jestem zdania WTęcz przeciwnego­
zaopom.ował 1pan M. tam, gd~ieby się wyda 
wała, że to przedmiot jaJki.ś, cyfra jakaś, 
czy, to w i:nrl:eresach, czy w grze wywiera 
wpływ na powodzenie lub niepowodizeinie, 
tam istotnie decyduj:e o takim ozy inmrym 
wynioku sam CIZłowiek, jego iI'OZl.lfil, charak 
ter, pmeizo.r1sość, oszc.zęldlność czy lintne-zal·e 
ty 11ulb wady. Nie mogę 11>0Wiedzieć, by mi 
się w ży,ciu nie 1powodrzilo, ale nie skła -
dii!m moich sukcesów na ka:rib wiairy w tię 
łub ilnną cyfirę, w ten lub in.ny tal:iizman. 
'Zadam panu ;pytanie : ezy wypróbował pan 
swoje komlbin.acje cyfrowe w grze loteryj­
nej napt12Jklad ? 

Walne zebranie 

M;atieu w sąidzie nie stanął .• być mo 
oba.wy o wB:asne uszy. 

Pieniądze lecą 
z nieba 

TUzy. Pod l{artuzami 21nalezio· 
ek poczty lotnic2'.ej niemieckiej, któ 

Wierał ,przekazy, listy, czeki i pienią· 

ek, jak się okazało, zgubił przelatu­
z i:.· 1 ol1:. -.~ca do B·~"lc' t 1samoiot pocz · 

obliwą zgubę mieszkańcy majątku Bo 
l złożyli w urzędzie poJ.icyjn)ltnl, skąd 
i)i~ekazano dyil'~ji pocztowej w 

-~· 

- O~m -odpari żywo pa;n Z. -i­
oto dowód - wygTałe.m kiedyś na nUilller, 
w k!tórym była i 13-rtika i 7 .,,ka. 

- Jest to raczej preykł'ad, jak działa 
przyp~de!<:, niż <llowód. J~ ·za.(3 wyigrałem 
Vł ubiegłym roku na loterii ruezłą s~ę. 
"1ziąW1Szy ipierl'M!zy numer z brzegu, !który 
mi się na"\\'inął - zareplilkował ~ęe -
skopa.n M. 

- Jeżeli panowie po.z<WQ}icie i mnie Wlbrą 
cić pairę ,słów w ty/m sporze, który wydaje 
mi się illie do rozstrzygnięcia pra:y ta!kim 
schola~~7Jllym ujmowaniu sprawy --. to 

Stow. Kupców Polskich 
StosoWrnie do paragrafu 5 Regui.l"'ami\nu 

Odidziaiłów 'S.K.P., Zairząid Oddziału StQIW, 

KU!pców Polskich w Piotrkowie podaje ini­
niejszym do wiadomości, że w dniu 
6 lutego 1938 r. (iniedziela) o godz. 4-ej po 
poiłudnilu, w lokalu T-wa D01br0ozynności 
dJa Chrześcijan :v11 Piotrkowie, ul. Piłsud· 
ski~o 75, odbęidzie się WalJn,e zehrainie 
czfonków Oddziału Stow. Kupców Polski·c:h 
w Piotrkowie Tryb. z następuj~cym potrząd 
kiem dziennym: 

1) Zagajenie, 

2) Wylbór pr.zewodnioZą.Cego, asesorów i 
ae 'klretarza, 

3) OdczytaJillie protokółu z popnzecliniego 
Walnego Zebrania; 

4) Sprawozdam.ie IZarząld'u; 

5) Sprawozdanie kaJSOWe; 
6) ~aWiozdanie Komis:P,. ReiWfizyjnetj ; 
7) Zatwierdzenie prel.imilnał1Za 1budiżeto­

weig10 na roik 1938; 
8) Wybór siedlmi.u czJłounków Za.rtząldu i 

czterech .zastępców; 
9) Wybór trzech członków Komisji Re­

wdzyjinej i diwóch zastępców; 
10) Wy:bór trzech członków Kmnisji. ~­

bHrów i dwóch zastępców; 
11) Woline wnioski, 13i'J:0szone na piaml.e 

przed tel1min~m W allile go Zebrania. 
Z uwagi IIla w~ość spraw, jakie zosta 

ną poru~one na Wai!ny11n Zebranilll, UIPra­
szas i,.ę W.P. o bezwzględne pirzybyci'e. 

STOW.A.RiZ. KUPCóW POLSKICH 
Zairząd Od!crziału w Piotrlmwie 
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HUMOR 
STALIN i JEGO PORTREI'. 

Staliin jest rw złym hmn0irze. Ciągle ri.a­
machy, rs1pi.ski, zdrady .. , W$ZYSŁ'ko to wytrą 
ca go z rów.nowagi. 

Niesipokojnie ko:ąży po swym grubinecie 
fam i z po1w1I1ot~n, tam i z powr0tem„. 

Walne Zgromadzenie członków PCK. 
w Piotrkowie 

Zwyczajnego Wad.n.ego ~omad7.enia, 
3) Sprawozdanie ogólne, 
4) Sprawozdanie finansowe, 
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 
6) Wybór uzupełniający do Zarządu, 

' Wiresizc.ie zatrzymuje rsię przed SW)'fm' por 
tretem, wiszącym na ścianie i d2Jd'ycha: 

Zar24d Piotl11k0!\Wkiego Odidz.iafu Poł -
sktego Czer'WIQnego KTZye;a zawiadamia, 
że zwyc:izajne walne zebranie członków Pol 
skiego Czerwonego Krzyża w PfotrkOIVi-ie 
odbędzie się w lokalu własnym przy ul. Sło 
waokiego 23 (lp.) w dniu 11 l'utego r.b. (pią 
tek) · o godz. 17 z następującym Porząd • 
kiem obrad: 

7) Wyibór delegata do Rady Okręgowej 
nar. 1938, 

- Do cze.go to Wszystko ipr01wadlzi ? „. 
Jak to s~ę skończy ? ... 

- To .ba111dzo proste - odpowlad:a po.rt­
ret.- Zamienimy :się tyl:ko rolami: mnie 
mejmą, a ciebie powieszą !.„ 

POLITYKA'. 
CZEOHOSŁOWA~. 

- Dawniej mówiO!llo, że Czoohosfow!L­
c.ja ,pr'OiWadzi połity,kę od W"Y[).adlku do wy • 
padku, dzisiaj powiada się, że Czec:h.osło­
wacja iprowatltt:i politykę od uipadku do u,· 
padlku. 

TEN PIĘRWSZY. 

- Pani jest taka urocza! Zapewne nie 
jeden męroozyzina zapytywał, czy walino ją, 
pocałować ? 

- O, :nie, pan jest pierwszym! furii cało 
;wali bez pyltania ! 

- Czym się różni prawdziwy dolar od 
fałszywego ? ~ 

- Za praw'd1zi.wego dostajesz pięć zło • 
tych, a za fałszywego pięć ~at. 

DOTKLIWY BRAK. 

___, Mioże mi pan wierzyć, iż :potrafię tak 
podrobić stuiz.łot~ę, że nawet IIllliJ'lletpSzy 
fachowiec nie ockÓŻlll.i jej od ipraiwdlziwej. 

- D~acze,go pan nie ,podrabia ?. 
- Nie mam 1modelu. 

A P.R,OP05'' WYBORóW .. 

~jednym z llll'lięłd'ów foczy ,się dialog: 
- Jak pan 1będizie gfosował ? 
- Wedl1ug .najś1w'iętszych przekonań, pa 

nie nac.zeliniku. 
- A jjaikie są te ,przekom.ainia ? 
- Tak jest, panie naczeh1iku. -------
Na ulicy spotyikają się dw~ przyja-

ciele: 
- Dzień dobry! Co słychać u ciebie ? 
- Roziwiodłem się ! 
- Co, zn!owu? Wiesz, kocha.(llie, Zinie • 

niiasz swe żony, jak ordynacje wyiboirc.ze. 

„ .. , ~ :,... ~ ," * -:_' . ~ .,. .. ~ ~::. -~. '' 

Zawiadomienie. 

1) Zagaje.n.ie i wybór prezydium Walne 
go Z~omadzenia, 

2) Odczytanie protokółu z ostaitm.iego 

8) Wolne wnioski. 
W myśl statutu P.C.K. § 22 pkt. 7: Wiilio 

ski winny być zgłoszone pisemnie na 7 dni 
przed Walnym Zgroma<lzenieim. 

Nowy rozkład autobusowy 
Łódź - Piotrków - Sulejów _ 

Od .nia 1--W> lutegio r.b. na Unii.i l.iddrź· 
Piotrków - SU/lejów wstał wprowa:&cmy 
nowy ro•IDrł'ad komunikaioji autobusowej. 

Z Lodzi odchodzą autobusy przez Wolę 
Kamocką o .g.6.00, 9.30, 13.00,· 16.30, 20.00 

Plrzez Sr<>ck o g.g, 7.30, 11.00, 15.00, 
1~.00, 

Z Piotrkowa do Sulejowa o g .g.: 7.30, 
9...,, 11.10, 12,15, 14.30, 14.35; ·16.25 ; 18.40 

19.25, 21.30. 

Z Sulejowa do Piotrkowa o g.g.: 6.55, 
7.10, 8.20, 10.00, 12,00 13.10; 15.10; 15.20 
17.15; 19.15, 20,10. . . 

Z Piotrkowa do Lodzi przez Wolę Ka-· 
mocką o g.g.: 7.35, 10.00, 11.00, 14.00, 
18.00, przez Srock 6,30, 9.10, 12.45, 16.10. 
20.00. 

, . 
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w Piotrkowie. • w WARSZAWIE Pobo1·ejednoosobowe od Zł. 4.-

•rkonuJe prace w z•kres I AC. JEROZOLIMSKA 4T n dwuos··bowe od Zł. 7.- • 
frrzJerstwa wchodzące. - centr. telef. 9.ga.41. WODA BIEżĄ ·A-WANNY-PRYSZNICE I 
Ondulacfe żelazkowe, wodne, far-
bowanie włosów, brwi i rz~s I WINDA, TELEFoiw 1 GARAŻ I 
oraz strzyżenie i golenie. Ceny KAWIARNIA NA MIE]SCU 

:~~~~·na~obota solidna. Obsługa ! "tjMRH~• a & • -••••„„„„„„ ••• 
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Najtańsza sprzedaż I 
A na zabawę 
przy sukni balowej 

piekny kwiat 
POLNA 5. 

' ., I' "•'':; 
~ . ·' - - . 

Nie odkładaj do jutra, BF [ 
ale jeszcze dzisiaj ·złóż 

ofiarę na „Pomoc. Zimową'' 

redaktora i wydawnictwo: PioU' !liwłńslti. 

w łirrnłe 

A. BRAND WAJN 
Piotrków, Sieradzka 2. 

Zegar6w, zegarków światowej marki, pierścionków, 
branzolet~k. kolczyków, obrączek ślub. 

PAT~PONÓW 
Dużv wybór płyt gramofonowych 
I najlepszych Igieł gramcfonowych 

• 
i ZABAWA 
cieszą się powodzeniem 
Zamawiać salę można 
w godz. od 5-9 wiecz. 

. . 

,. 

STARSZY_ FELCZER 

A. LEWKOWI 
Piotrków, SEOWACKIEGO 2a 

Wrkonvwa och re nne szcza1111 przeciw ospie I dwltetva-1 
-zastrzyki, oraz wszelkie zabiegi wł 

felczerstu..a wchodzące. 
Posiada stale świeże pijawki w~ 

Miód pszczel111 
lipcowy pierwszej jakości pod Q'Rai 
:>ez żadnych domieszek, 3 kilogra„ 
5 łdlo 11.20 zł.; 1 O kilo 21.50 zł.; l 
14 zł.; 30 kilo 61 złotych, wraz z 
niem i opłatą poc7tową w93yła 

]aałopolski Eksport 
. w Zbaraża 

Sl<rvtka poczto-. 

~--------~--------~--..:. o 

DZIENNIKJ1! 
uproszczonej księgow · „ 

w-g najnowszego "\e 
sprzedaje po niskiej cenie 

DRUKARNijlą 
Piotrków, ul. Legi 

UNIEW AżNIA się weksel skra zy'ł 
Lodzi dnia 31.I. 38 r. płatny w 1 s 
4.II 38 rr. wystawcy Cyibulskiego 
ka z cetlem Stefań.slkiego W acta.wa 
ważnia się. 

POTRZEBN!A. KUCHJARKA-PO 
(młodsza je:sif: do pctm'oCY) Pena) ł 
miesięcznie. .ZigłasZa.ć .się osoba'· ;\\" 
miln. ,,Głosu Trryb.'', ul. Legionót 
piątek 4 b.m. od 16 do 18. 

POSZUKUJĘ ZAJĘiciA wycho rl 
lub pielęgniarki zajmę iię chętnie ~ 
darstw~m, umiem szyć, c:erować, ę . 
ne robotki. Wy.kształcenie 6 klas; k 
ajum. Posiadam dob.re świadectwa . . 
rencje. Wymagania skromne. Zgł aJ 
admin. „Głosu Tryb." ul. Legionór ę 

UCZĘ PISAC NA MA5ZWIE t 
najnowszą metodlł ślepą 3 sy . 
szyn. Nauka indywidualna. .aJ 

Piotrków, Legionór e 

POS'ZUKU JĘj mieszkania 1 pok ' w· 
nią w śród.mieśeiu. Adresy ki 
Admin. 11Gł0sy Tryb. dla „KR.". , 


